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WIADOMOŚCI KRAJOWE. I
Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. , 1

l. Przez NajwtZsib rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- |  
^ W S K IE J  MOŚCI, wvdane do zarządu cywilnego,
* Carskiem-Siele, d.31 października 1858 r. posunięci 

wysługę lat ze starszeństwem, z radców kolleg. na 
radców stanu; p. o. prokuratora przy sądzie appella- 
ci'jnym Królestwa Sadkowski, tegoż sądu: p. o. sędzie- 
8°Machczyński i zastępcy sędziów: Kłodziński, Kozłow
ski, Kłodnicki, Ostromęcki i Zieliński, pisarz INgo de
partamentu rządz, senatu Buczyński i dyrektor kancel- 
lkrji Kom. Rz. Sprawled. Ornowski-, z radcy dworu na 
radcę kolleg. p. o. sędziego sądu appellacyjnego Kró- 
śstwa Sławianowskr, z assessorów kolleg. na radców 
^tooru: p. o intendenta pałacu Warszawskich depar- 
W n t ó w  rządzącego senatu Wiemicki i starszego kon- 
kolera Najwyższej izby obrachunkowej Połubiński,
1 radców honor, na assessorów kolleg: pp. oo.: w Kom.

Sprawied.: naczelników wydziałów Borkowskii Ao- 
fiński, referent Bichniewict, sekretarza klassy lej Ja
łowiecki-, exekutora kancellarji Krauze i naczelnika ar- 
chiwum Werner, pp. oo. prokuratorów przy sądzie 
aPpellacyjnvin Królestwa Sawiński i Pruszkowski, p. o. 
Assessors prokuratorji Królestwa Bartoszewicz, w tejżę 
prokura,torji: zastępcy obrońców Miroirski i Wiśniewski, 
i naczelnika archiwum Jaworski, archiwista IXgo de
partamentu rządzącego senatu Sroczyński, p. o. archi
wisty sądu appeliacyjneeo Kr'olesttvaMaBnówskii drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: inźenjer objazdo
wy Kuhnke i zawiadowca stacji klassy 1 ej Sokulski; 
z sekretarzy kolleg. na radców honor, tejże drogi: 
młodszy inżónjer Krtel i zawiadowca stacji klassy 1 ej 
Puacz i pomocnik archiwisty prokuratorji Królestwa 
Drużeniski; a sekretarzy gubern. na sekr. kolleg. p. o 
Archiwisty głównego archiwum Królestwa Guliński 
* ^spedytora kancellarji Kom. Ra. S. Pawłowski,  po 
mocaicy'archiwistów prokuratorji Królestwa Deputow- 
ski i Potocki, drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: 
stacji klassy lej zawiadowca Zagórski i kassjer Wąso
wicz, stacji klassy 2ej zawiadowca Zgorzelski i kassjer 
Srnoniewski, archiwista dyrekcji Ileppen. Posunięci ze 
starszeństwem: na radców kolleg.: starszy pomocnik 
dyrektora obserwatorjum astronomicznego w Warsza
wie Prażmowski, starsi nauczyciele: instytutu szlachec
kiego w Warszawie Żochowski, i gimnazji: gubernjal- 
neg0 w Płocku Kronikowski, i realnego w Warszawie

Wrześnlowski i Rogiński, nauczyciel szkoły sztuk p ięk 
nych w Warszawie Kaniowski, na radców dworu: bi- 
bljotekarz bihljoteki głównej Okręgu naukowego War- 
szawskiego Sumiński, inspektorowie: gimnazjum w Piotr
kowie Olszański,.i szkóły"wyższej- realnej w Kielcach 
Formiński, nadzorcy etatowi szkół powiatowych o 5iu 
kłassacb: w Łomży Waga i w Pułtusku Zabawski; na 
radcę hoqor.. pomocnik sekretarza komitetu examina- 
cyjnęgo, zawiadującego zarazem prywatnemi zakłada
mi paukowemi w Warszawie Kęszycki. (d. c. n.)

 Rada administracyjna Królest wa.— Zważy ws z.y, że
mosty na rzece Wkrze czyli Działdówce, we wsi Strze
gowie, pow. Mławskim, gub. Płockiej zbudowane, 
kwalifikują s jgdo  poboru opłaty klassy IVąj, posta
nowieniem Namiestnika Królewskiego z d. fi sierpnia 
ł8 l 7  r. przyznanej, na przełożenie Zarządu XIII okrę
gu kommuuikacji, postanowiła i stanowi: Do poboru 
opłaty z mostów we wsi Strzegowie ma być nadaną 
taryfa klassy IWej, na rzeez właściciela tychże mostów.

D y rekc ja  ubezp ieczeń  -—Podaje  do publicznej 
wd&domóśbi, żę w  w ykonan iu  art.  15go u s ta w y  
o ubezpieczeniu ruchom ości,  od  s t ra t  z pożaru  
w yn ika jących ,  Kom. Rz. S. W .  i D. re sk ry p tem  
z d. 10 (22) s tyczn ia  r. b., p rzychyln ie  do w n io 
sku dyrekcji,  ta ryffę  w r. z. obow iązującą, to  j e s t  
40 u/o iiiższą od  norm alne j  n a  rok  1859 utrzym ała. 
Spodz iew a  się dyrekc ja ,  iż ta k  znakomite o b n i
żenie sk ładek , p rzek o n y w ając  z jedne j  s t ro n y  o 
wzroście insty tucji  i da jąc  rękojm ię ubezp ieczo 
nym, iż żadne  nadzw yczajne  ciążyć ich nie b ędą  
ópłarv, ale ty lko  takie, jakie są konieczną w y w o 
łane po trzebą ,  stanie się zachę tą  do ko rzys tan ia  
z insty tucji ,  w k tó re j  każdy  pom ocy  i och ro n y  
od  u p ad k u ,  n a  w y p a d e k  klęski pogorzeli s p o 
dziewać się może; tak  z drugiej będzie p o b u d k ą  
dla  w szystk ich  ubezpieczonych  z ruchom ościam i, 
do regu la rnego  op łacan ia  sk ładek , a tern samem 
zasłonięcia się od  sk u tk ó w  a r t .  95 us taw y , p o 
dług  którego  dopuszczenie  sześc iom ies ięczne j  
zwłoki w opłacie składki, po terminie właściwym, 
pociąga  za sobą  u t ra tę  p raw a  do  w y n agrodzen ia  
s t ra ty  poniesionej przez p o g o rze l ,  albowiem n- 
bezpieczeuie samo przez się po tym  terminie u- 
s ta je .— W a rs z a w a  d. 1'6 (28) stycznia  1859 r . —

D z iś  ran o  s t O D n i  zimna 1. wczoraj w p o i .  ciepła 2 
W y s o k o ś ć  w o d y  n a  W iśle  s tóp  4 cali 2.

P rezes  ra d c a  ta jny, w zas tępstw ie  Ł u szczew sk i. 
N aczelnik kancellar ji ,  N ie d z ie lsk i.

DRUGIE WALNE POSIED2EVIE
T O W A R Z Y S T W A  R O L N I C Z E G O

w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m . 
odbyte  w d n iu  7 b. m. i  r.

W  dniu wczorajszym  w obec licznie zg rom a
dzonych  ziemian obywateli, odbyło  się drugie  
walne posiedzenie  członków T o w a rz y s tw a  rolni
czego, zaszczycone obecnością  J W g o  d y re k to ra  
głów. prezydu jąeego  w K om . Rz. S. W . i D., k u ra 
to ra  okręgu  naukow ego W arszaw skiego , R a d c y  
T a jn eg o  M ucbanow a i J W .  Prezesa  T o w a rz y s tw a  
K redy tow ego  Białoskórskiego. Po  odczy tan iuprzez  
Sek re ta rza  P ro to k u łu  pierwszego posiedzenia ,  
przystąpili  delegaci do s p ra w o z d a ń  z posiedzeń 
każdej oddzielnie sekcji, a mianowicie: z sekcji 
ch ow u  inw entarza  pp. W ła d y s ła w  Wolff, K°l* 
narsk i,  hr. O strow ski i S k ru tkow sk i;— z sekcji o- 
gólnej pp . hr. Jó z e f  Skarbek , W ro tn o w sk i  i M a
tu szew sk i;— z sekcji rolnej p. Oborski; • z sekcji 
adm inis tracy jnej pp. K o to w sk i  i A d o lf  K urtz .

P o  w ysłuchan iu  sp raw ozdań ,  sekcje p rzed s ta 
wiły następu jące  zadania  p o d  ogólną  d y sk u ss ję  i 
zatwierdzenie:

1) A b y  w yznaczona  zosta ła  oddzie lna  de lega
cja do zbadania  cech, jak ie  u nas m a bydło k ra -  
jo w e .

2) A by w yznaczono s ty p en d ja  celem w yksz ta ł
cenia zd a tnych  k lassyf ika to rów  owiec i owczarzy.

3) A by w yznaczoną zosta ła  n ag ro d a  za n ap isa 
nie hygieny  d la  lu d u  i m edycyny  popu larnej.   ̂ j

O prócz  tego członek M atuszewski obszernie 
tra k tu ją c  kw estję  d ro g  i przeznaczonego do nich  
sza rw arku ,  zap ro jek tow ał urządzenie  kom itetów  
obyw ate lsk ich , k tó reby  miały za cel szanow anie 
robocizny  szarw arkow ej i oszczędny, ro zsądny  je j  
szafunek.

W szy s tk ie  te  wnioski jednozgodnie  przez w szy 
stk ich  zg rom adzonych  cz łonkow zatw ierdzone  zo
stały.

S p raw o zd an ia  z ob rad  sekcji każdej po  szcze
góle, iasno i s ta ran n ie  w ypracow ane ,  tern samem

P r z e g lą d  T y g o d n io w y .
• V b '*/ -f ł »/ )? v j l , ;£ i- ' .\D03LU-Ul
C%y karnawał rzeczywiście smutny? czy tylko umyśhię 
Z nas szydzif — Podobno brak pieniędzy jsst przyczyną 
■wszystkiego Złego. —- Brak odbytu dochodzi do najnizszyth 
-warstw- społeczeńshca. — Magja i magicy. — Ciepłe zwo
dzi drzewa. — Zjazd obywateli wiejskich.—  Zawód prze
mysłowców Warszawskich.—  Bal w resursie kupieckiej. — 
Koncerta. — Pan Colasunti. — Panny Nerudy. — Nowa 

resursa.

K arnawał tegoroczny przebiegł już poło- 
Wępobsołego żywóta; ale, niestety! nie wiele 
^ebretł laurów ha W arszawskim torze. Z po
dołan ia , urodzenia i godności, powinien być 
toesć%rfc; a tego roku jakby na igraszkę lo 
su, sm utne’pokazuje nam oblicze. Mozę być 
*e pod ponurą maską śmieje się szyderca z wi- 
ńbku osow iałych twarzy z zadziwieniem, z o- 
słupieniem rozmyślających: czy to prawda że 
tfiięsopust mija i niedługo już dobiezy zapust, 
^bawi sie niegodziwiec naszą żałoseią, naszym  
8hiutkiem, westchnieniami za minionym cza- 
Sem; kiedy m łody jeszcze i na nic iiiebaezny 
W n a w a ł zw oływ ał wszystkich do szaloriego 
W a, w hulaszczym tańcu najstarszych nawet

i  najpoważniejszych do pląsów porywał, 
kazał zapominać o własnych troskach i nie- 
'doli. Bawi się, ale sam jeden, bo my się'nie 
bawimy wcale. Czyśmy się postarzeli? czyś
my już tak zużyli i nadużyli wszystkieh przy
jemności życia, że nic nas nie potrafi wyrwać  
z otrętwienia? czy tóż poważniejsza myśl o- 
panow ała wszystkie w ładze naszego umysłu 
i czarnem skrzydłem  odgania pokusy w eso
łości? Zbyt to trudna rzecz dlafeljetonisty na 
tak ciężkie odpowiadać pytania; feljetonista 
jak dobre zw ierciadło odbić powinien pra
wdziwy i niósfałszowany obraz wszystkiego  
co widzi, sąd wam zostawia* kochani czytel
nicy i nadobne czytelniczki. Otó„ w wielkim  
jest k łopocie to wasze zwierciadło; bo cóż 
odbije, kiedy nic. nie widać; sale balowe pu
ste, miejsca publiczne puste, szkatułki puste 
i puste kieszenie; najwybitniejszym obrazem  
teraz — brakpieniądzy.

Być m oże, iż ten magiczny wyraz pieniądz 
rozwiązuje cą łą  zagadkę smutnego karnawa
łu. Z łośliw e języki gotowe ztąd wyciągnąć  
wniosek, żeśmy nic nie zmądrzeli, że nam na  
ochocie do zabawy nie zbyw a, a tylko twar
da kóniecztiość i puste kieszenie zmuszają do

powagi i udanej pogardy światowych rózko1 
szy; z potrzeby robimy cnotę. Nie będziem y  
powtarzać wszystkich podobnie złośliw ych  
uwag, zapisujemy tylko do kroniki rniejskićj, 
że smutny tegoroczny karnaw ał, że nikt się 
nie bawi, nikt nic nie kupuje. A przeto rze
mieślnicy, kupcy, magazynierki, wszyscjrpba- 
cza i narzekają. A  z jakąż czułością witają 
każdego wchodzącego do sklepu lub m agazy
nu, jak mu nadskakują, jak się cieszą i radu
ją jego zdrowiem, jego pom yślnością; zda
w ałoby sie że to syn marnotrawny, po dłu-*- 
gich latach szaleństwa poprawiony i skruszo
ny wraca pod rodzinną strzechę. Ale nieste
ty najczęściój gorzki zaw ód ich spotyka. N o
woprzybyły ogląda, targuje, wszystko dianie- 
go za drogie i wychodzi nic nie kupiwszy. 
To tóż rzemieślnicy rozpuszczają czeladź^ 
magazynierki oddalają panny podręcznie i nie 
podręczne; bo i poeóż je trzymać, kiedy nie 
ma nic do roboty; znamy jeden z najpierw- 
szych magazynów strojów, w którym dotąd 
nie zamówiono ani jednej balowej sukni.

Tak bieda przenika do najniższych  warstw  
społeczeństw a, do klass pracujących; przesi
lenie finansowe i handlowe, brak odbytu od-



wyczerpujące przedmioty pod rozbiór podane, 
nie przedstawiały materjałn do now ych dyskus-  
sji.— Jedna tylko kwestja nagród wywołała roz
prawę i członek W ojciechowski, wnosił zamia
nę medali na odcisk z wizerunkiem Matki Boskiej 
lub jakiego patrona kraju. Nagroda taka, wyraził 
się mówca, podniesie religijne uczucie włościan, 
zawieszona na ścianie, przy niej ojciec będzie u 
czył dzieci pacierza, na niej codziennie w sz y s t 
kich domowników oczy będą spoczywać, i przez 
to uczyć będą wdzięczności dla tych, co ją  dali. 
Medal zaś, nie mogąc być noszonym, trudny do 
przechowania, obszedłszy wieś całą, wrzucony  
zostanie do skrzyni i wreszcie albo zginie, albo 
przejdzie w cudze ręce. Jeżeli zaś ustawa wzbra
nia rozdawania obrazów świętych, przeż T o w a 
rzystw o, to dopełnione to być może przez du
chowieństwo. Jakoż członek komitetu Węgliński, 
oświadczył, z’e medal i wizerunek to prawie je d 
no, złonek zaś Loski odczytał stosowne uwagi, 
i ] V ystając na zmiany w nagrodach dla właści
cieli, rządców i t. d., zaprotestował przeciw ska
sowaniu nagród pieniężnych, oświadczając, że  
zmiana tego w co zaledwie w roku zeszłym lud 
uwierzył, wywrzeć może zły wpływ, wprost prze
ciwny jaki z nagród zamierzono otrzymać. Co 
do niewłaściwości nagradzania przymiotów mo
ralnych pieniędzmi, a tern samem obudzania  
w  obdarowanych pewnego rodzaju chciwości, 
m ów ca oświadczył, że zupełnie przeciwnego jest  
zdania i poparł to ustanowionym krzyżem legji 
honorowej, przez Cesarza Napoleona, który nie 
wahał się do nagrody tak wysokiego  znaczenia 
dołożyć i dożywotnie pensje.

Przeciw projektowi członka W ojciechow skie
go, wystąpił członek komitetu Bajer, oświadcza
jąc, że niewłaściwie jest  utrudzać duchowieństwo  
w  kwestji nagród, które jako prZez panów utwo
rzone, od nich wyłącznie zależeć winny, żeby lud 
m ógł w każdym razie przekonywać się o jak naj
lep szych  intencjach dworu dla siebie. Członek 
Małkowski podzielał zdanie czł. W ojciechow skie
go  co do wizerunku, ale żądał przywrócenia na
gród pieniężnych, z tych samych p ow odów  co i 
czł. Loski.

Czł, Błumer przemawiał także za wizerunkami, 
dowodząc, że do szlachetnego podniesienia ludu, 
najpewniejszym środkiem je s t  podniesienie w nich 
uczucia religijnego.

Czł. Szulc był przeciwny projektowi dawania  
włościanom tego, czego by nie brali panowie.

Czł. Abłamowicz podniósł głos za nagrodami 
pieniężnemi, zaś czł. Ro. Ciohowski radził, aby  
w ybór nagrody, to je s t  medalu lub pieniędzy, zo 
stawić woli samych obdarowanych.

W  tern miejscu człońek komitetu Węgliński,zno
wu przemówił za medalami, a członek Drewnoski  
radził, aby ze względu iż Tow arzystw o działać 
winno dwoma drogami, moralną i inaterjalną, nie 
odłączając od medali darów pieniężnych. .

Gdy kwestja nagród w terf sposób prowadzona, 
coraz bardziej zaczęła się wikłać, i gdy po głosach  
członków komitetu W ęglińskiego i Alexandra Kur-

bija się brakiem zarobku w klassach całkiem  
dalekich od obrotów pieniężnych i handlowych. 
Niestety imy już doszliśmy do tego wybujałego 
rozwoju sztucznego życia, w którym najmniej
sze kółko zerwane pociąga za sobą rozstrój 
całości. Dawniej szlachectwo zobow iązyw a
ło  do wielkich czynów , dziś bogactwo obo
wiązuje do ogromnych wydatków', do daw a
nia balów, strojenia się, zbytkowmnia i t. 
p., dawniej pobudki moralne kierow ały ży
ciem, dziś pieniądz wszystko zaw ładnął i nad 
wszy8tkiem panuje, dawniej religja była  mi
strzynią życia, dziś ekonomja polityczna jest 
mądrością. Czy świat na tem zyskał że te
raz wszystko: rzeczy i myśli, czyny i słow a, 
oblicza na pieniądze? nie wiem y.

D ość, że minęły czasy w esołości, minęły 
czasy niewinnej i pustćj zabawy. Dziś trzeba 
czegoś nadzwyczajnego, nadnaturalnego, że
by nas zająć. D latego zapewne zjeżdża 
się  do W arszaw y coraz więcej professo- 
rów  magji; niedawno M. Epstein zaprze
sta ł widowisk, pp. Debraine mąż i żona za 
dziwiają ciągle tutejszą publiczność cudami 
zręczności i brzuchomóstwem, teraz zapow ia
dają nam przybycie nie już jednego magika,

tza, wykazujących, że i tak zaprojektowane są  
nagrody do wysokości przeszło 4000 rs., i żeby  
uałsze rozprawy przeniesione zostały do właści
wej sekcji, bo etat już jest  ułożony, w ów czas p o 
wstał prezes i przedstawił zgromadzeniu, że uwa
ża za właściwe, aby kwestja nagród oddaną zo
stała pod ostateczne rozstrzygnienie komitetu, któ
ry postąpi sobie wedle objawionych życzeń zgro
madzonych członków, a stosownie do funduszów  
Towarzystwa.

Wmaterji tej jeszcze zabrał głos członek Jabłoń
ski, żądając wyjaśnienia kwestji, która się rozbiła 
na wiele innych, a członek Krzysztoporski, żeby  
zatrzymany został system nagród taki, jaki był 
przyjęty i wykonany w roku zeszłym.

Zgromadzenie w większości oświadczyło się za 
wnioskiem, wreszcie przyjęto przedstawienie pre
zesa i kw-estję nagród oddano pod ostateczne roz- 
trząśnienie komitetu.

Członek Krysztoporski wykazując zasługi ko
mitetu i całoroczną niezmordowaną jego pracę, 
która się najlepiej wykazuje w tylu piśmiennych 
dowodach zarzucających wszystkie stoliki obrad 
Towarzystwa, wniósł projekt, aby zgromadzenie 
idąc za zwyczajem dawnych Rzymian, oświadczy
ło komitetowi podziękowanie, jako dobrze zasłu
żonemu krajowi.—  Oklaski długoutrvvające były  
odpowiedzią na ten wniosek. Potem powstał pre
zes i oświadczył: że gdy za wstawieniem się JW .  
Radcy fajnego  Muchanowa, Dyrektora G łów ne
go prezydującego w Kommissji Rządowej Spraw  
W ewnętrznych i Duchownych, Tow arzystw o Rol
nicze uwolnione zostało od opłaty pocztowej we  
wszystkich interessach tyczących się jego, prze
to obok znakomitej korzyści materjalnej, ode
brawszy w tem dowód życzliwości M o n a r c h y  i 
Rządu, wnosi aby Tow arzystw o złożyło JWT. Rad- 
cy Tajnemu M uchanowowi\ piśmienne podzięko
wanie. W pośród długo-trwającyeh pklasków, 
wniosek jędnozgodpie przyjęty zostaj. — Czło
nek komitetu W ęgliński, w zakończeniu obrad, 
wniósł projekt, aby w celu usunięcia wszelkich  
nieporozumień w przyjmowaniu now ycbczłonków  
do Towarzystwa, takowi podawani byli przez o- 
kręgi wktórych  zamieszkują.— W niosek przyjęto,
a gdy prezes oświadczył, że od godziny 6tej wie
czór odbywać się będą narady sekcji admiuistra- 
cyjnej, rolnej i chowu inwentarza, posiedzenie na 
tem ukończone zostało.— Sala jak przy pierwszem 
posiedzeniu, była przepełnioną.— N ow ych człon
ków przyjęto 962.

—  Ju tro  o godzinie lOej z rana, w kościele św. 
Krzyża, odbędzie śię żałobne dabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Zofji Kraków} na które rodzice zgasłej, za
praszają przyjaciół i życzliwych znajomych.

— Otrzymano wiadomość przez sztafetę z ni. Zawi- 
chosta, że woda pod  tern miastem wzniesiona w d. 24 
stycznia (5 lu tego) r. b. o godzinin 5ej wieczorem do 
wysokości stó p 8 cali 2 nad zero, podniosła się do 
dnin następnego godziny 3ej rano do stóp 9 nad zero, 
lecz lody jeszcze nie ruszyły.— Również ętrzymano 
wiadomość z Nowej Alexandrji, iż tamże w dniu wczo
rajszym o godzinie 9-  ̂ z rana, p rzy .  wysokości wody

ale całej kompanji pod wodzą pana Bielickie
go. Gdyby ci panowie umieli z grosza zrobić 
dukaty a z dukata list zastawny, choćby tyl
ko na Ó00 zł., z jakąż rozkoszą byśmy ich wi
tali! Podobno posiadają tę sztukę; ale, trzym a
jąc się przysłow ia, że najbliższa koszula c ia ła , 
dla siebie samych tylko ją chowają, na n a 
szą korzyść nie chcą jej obrócić. Zapewne i 
w ładza magików jest ograniczoną, nie mogą 
jej nadużywać, bo by dla nich samych nic nie 
zostało.

Przybyło nadto czterech Albinosów, s ło 
wem, w tych czasach same dziwy i nadzw y
czajności nam pokazują.

Nic dziwnego że magja, że nadzwyczajne 
rzeczy są teraz w  modzie, bo i w naturze dzie
ją się niepojęte przemiany. Tego roku nie 
mieliśmy prawie wcale zimy; styczeń ca ły  prze
m inął bez mrozu, teraz ciepło jak na wiosnę, 
drzewa widocznie puszczają pączki. Żal 
bierze patrzeć na nie, mimowolnie myśl przy
chodzi żem oże niedługo mróz zetnie te zbyt 
pospieszne, złudzone zwodnem ciepłem  za 
rody przyszłości. N

Zawcześnie kwiatku, zawcześnie! .
Pow iedział w ieszcz nieśmiertelny. I nam

stóp 5 cali 6 nad zero, lody p o ła m a ły  .się i całem k°' 01 
rytem rzeki p łyną.— Dziś o godzinie 8ej z rana u'oS'' 
pomiędzy W arszawą a Pragą zbierać zaczęto.

WIADOMOŚCI ZAORMICZSI^
T  *■ i  e  f f  r  tg m  ' *

M a d r y t l l u  t e  g  o. Żerant dziennika Di5'  ̂
cusion  skazany.został przez  s§d przysięgłych ^   ̂
karę 8,000 realów, za ogłoszenie artykułu przeć!"* ,0 
cesarzowi francuzkiemu.

Wygnani Nea po li tańczy ko wie ciągle pozostajł 
w  Kadyxie, oczekując na okręt, który ma ich W)" ,z; 
wieść do Ameryki. cj

Kongres zajmuje się w dalrfzym ciągu kwestj? 
amortyzacyjną. ( J . d e s D )  \

W i e d e ń  3 l u t e g o • W edług  nadeszłych h 
tu z Korfu z dnia 29 b. m. wiadomości, parlameih !?| 
tamtejszy w ydelegow ał komisję ku przeprowś' 
dzeniu unji, P. Gladstone w okólniku ogłosił tefl | Pt 
postępek za przeciwny k o n s ty tu c j i ,d o z w a la  tyk ! ft 
ko na przedłożenie prośby w tyra przedmiocie. ! ?t 

L o n d  y  n 3 l u t e g  o (w nocy). N a dopier0 I  ̂
co odbytem posiedzeniu Izby niższej, roztrząsan0 ; °r 
kwestję adressu: lord Pahnerston oznajmił, iż aij 
spodziewa, że pokój utrzymanym zostanie; potę' "i 
ga Austrji, zdaniem jego, nie jest  większą przeż H< 
włoskie posiadłości, atoli te stanowią jej nienaru- k 
szalną własność, bo jej traktatami zagwaranto- ći 
wane zostały. Z drugiej stronny powinno usta0  ̂
niewłaściwe zajmowanie Rzymu i legacji obcetf t  
wojskiem, jako żywiące ducha rewolucyjnego' * 
I) Israeli zgodził się, że położenie jest krytyczne^' 
że uważa utrzymanie pokoju za niezupełnie pO' 11 
zbawione nadziei, i że rząd angielski wszystkim e 
mocarstwom objawił przekonanie, iż zapobieżeni® ® 
złemu nie przez obalenie traktatów, ale przez re* c 
formy we W łoszech osiągniętem bvć może. Lord i 
Johu Russell i inni, mówili w podobnej myśli jak r 
lord Palmerston, poCzem adres przyjęty został, ® 5 
Izbę odroczono. 8

W  Izbie wyższej, lord Granville wyraził swoj? " 
nadzieję, że rząd’ w  kwestji włoskiej nie chwyc* Ł 
się przedwcześnie tej lub owej polityki. Najwyż
sze niebezpieczeństwo widzi w zlej administracji 
Rzymu. Austrja przyrzekła, iż pierwsza nie wy' * 
stąpi, toż samo obiecała i Francja, dopóki Sar- ' d 
dynja zaczepioną nie będzie. Na skutek tych o- v 
świadczeń nie powątpiewa jeszcze o utrzymaniu 
pokoju. Po rozmaitych mowach w tym przedmio* i 
cie, adres przyjęto, a Izbę odroczono. t

T u r  y n 3  l u t e g o .  Król powrócił wczo- i 
raj z Genui, dokąd odprowadzał nowożeńców!-" * 
W^Genui władze miejskie Wystąpiły do króla za* : 
dresem, w którym powiedziano, że jakkolwiek to 1 
miasto żyje z handlu i dla tego sprzyja pokojo- 1 
wi, to przecież gdyby  pokój nie zgadzał się z do
brem ojczyzny, Genua gotową jest, jak w roku 
1746, do każdej ofiary, dla wsparcia wzniosłych j ' 
zamiarów rządu. Król podziękował za serdeczne < 
przyjęcie w  Genui, i dodał, że polityczny widno- ‘ 
kręg je s t  zachmurzony, ale on żywi przekonanie, j  

że jeżeli dla kraju ciężkie nastaną chwile, Genua '
— — M I I "    M M  I — I

podobno zawcześnie zawodzić Jeremijaszowe 
żale na ruinach karnawału. Karnawał jesz- 
cze nie umarł, karnaw ał jeszcze żyje, w dru- 
gićj połow ie swojego zawodu może nam w y
nagrodzić wszystkie dotychczasow e krzywdy- 
I wynagrodzi, jeżeli nie zabawami, jeżeli nie 
pięniężnym  zyskiem, to przykładem , to wi
dokiem jak się spełnia obow iązek, jak się po
św ięca dla powszechnego dobra, w łasne w y
gody i osobiste względy.

W połow ie zeszłego tygodnia nowem ży 
ciem zaw rzała W arszaw a, pow iększył się 
ruch na ulicach, wszędzie pełno niezw yczaj
nych w mieście twarzy o sumiastych wąsacb, 
o czerstwych i ogorzałych licach. Szczerość i I 
otwartość ich oblicza, rozlany na niera spokój 
dow odzący przekonania o spełnionym obo
wiązku, tak różny od gorączkowćj chęci zy
sku i nienasyconego pragnienia użycia cechu
jących w ybladłe choć oliw kow e twarze w ię
kszej części snujących się zwykle po ulicach 
W arszaw y, prawdziwą radością przejmuje 
serce każdego. To obywatelstwo w iejsk ie  zje
chało  się tak licznie cjo W arszawy. Kupcy, 
rzemieślnicy, restauratorowie cieszą się na
dzieją odbytu i obliczają naprzód spodziewa-
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Dle da aię w yprzedz ić  ła d n e m u  z miast w  p o św ię 
c i l i  dla w sp ó ln e j  sp raw y.

T u r  y  n 3  l  u t  e g  o_lpo poładuiu). N o ta  hr.- 
aVour z daia 25 lis top ad a  r. z , w  której tenże  

^ m o c y  traktatu h a n d lo w eg o  z r. 1851, dom agał  
od Austrji równoupraw nien ia  Piem ontu  z Mo-  

'ną w  ulżeniach taryffy celnej, ob ję tych  trakta-  
kn ż r. 1857, pom yślny  ze s tron y  AuStrji o trzy
ma odpowiedź: przyrzeczono jak  najrychlejsze  
't>ej w ykonanie .  (Pr. S t.  A n z  )

A„  n  g  l  j  M r 1 v
Londyn 3  lu tego .  Jej Kr. M ość osob iśc ie  o tw o-  

,2yla parlament m ową, w  której u stęp  o d n o sz ą 
cy się do polityki zagranicznej d osłow n ie  przyta-

"Odbieram od w szys tk ich  ob cych  m ocarstw  
|tpewnienia przyjaznych uczuć. T e  uczucia p ię
t n o w a ć  i wzm acniać, u trzym yw ać n iezachwianą  
^'erność publicznych  traktśtów , i w p ły w a ć  całą  
Potęgą m ojego w p ły w u  na utrzymanie og ó ln eg o  
H o j u ,  oto  są  cele bezprzestanuych moich zabie-  
?»w. Z panującymi, którzy pokój paryzki w roku  
^56 podpisali,  zawarłam k onw encję  d otyczącą  
°rganizacji X ięz tw  N addunajsk icb , i te rumuń-  
Jkie prowincje zajmują się obecn ie  zap row ad ze
niem nowej form y rządu, odpow iedniej  tym p o s ta 
nowieniom. P o d p isa n y  z Cesarstwem  Rosyjskieńi  
^kktat h an d low y , k tóry  w am  przedłożony zosta-  
Il'e, jest  zaspokajającą oznaką zu pełnego  przy
wrócenia p rzyjaznych  z tym  krajem stosu n k ów ,  
khSre aż do ostatn iego n ieszczęsnego  zerwania
* obopólną korzyścią państw  n a szych  tak d ługo

utrzym yw ały . Z praw dziw ą radością  m ogę pa-  
donieść, że cesarz F ran cu zów  zn iósł sy s tem  

^igracji murzyńskiej z pobrzeży w sch od n io -a -  
rykańskiok, które pomimo całej czujności,  za 
l e c a ł y  do handlu niewolnikami, w  przedmiocie  
którego rząd mój n igdy nie p oprzestaw ał cesa -  
rzovvi najenergiczniejszych, jak k o lw iek  przyjacie l
skich czyn ić  przedstawień. T e n  mądry krok ce-  
84rza każe się sp od z iew ać ,  że toczące s ię  obecnie
*  Paryżu układy, d op r o w a d zą  do zu p ełnego  o-  
kalenia rzeczonego  system u .

Co do M ex y k u  pow iada  m ow a  tronowa:
"Anglicy mają tam, pom im o w sze lk ich  przed 

stawień ty le  do znoszenia, że nakoniec kom en-  
^aat f lo ty  angielskiej otrzym ał rozkaz żądania i 
Wymuszenia w ynagrodzeń ."

W  przedm iocie traktatów zaw artych  z Chinami 
'Japonją , m ow a  tro n o w a  oblicza ich  korzyści i 
Wyraża nadzieję rych łego  a zu p ełnego  u sp o k o je 
nia Indji. W sp o m in a  wdzięcznie szczęś liw e s to -  
8tnki w ew n ętrzne  Anglji, zap ow iad a  p o w ię h sze -  
jWe budżetu  f l o t y , bille reform y parlamentarnej,  
,'He reformy praw a o bankructwach, o p os ia d ło 
ściach g ru n to w y ch ,  oraz k od exu  krym inalnego.

(Neue P re u ss is c h e  Z e i tu n g . )
M o rn in g -P o s t  rozbierając d ep eszę  hr. Cavoura  

br. B u ol,  w  przedm iocie n iezachow ania  trak
t u  h a n d lo w eg o ,  zaw artego  w  roku 1851 m iędzy  
S&rdynją i Austrją, czyni n astępu jące  uwagi:  

"Przytaczamy te fakta, p oniew aż one nam d o 
g o d zą ,  o ile Sardynja, daleka b ęd ąc  o d  zamie-

j śżnnia z g o d y  m iędzy państwam i włoskiem i, w  c e 
lu  ego is tyczn ym  przewagi w e W ło sz e c h ,  p o d d a 
j e  się z w sp an ia łom yśln ośc ią  przykładną ciągłym  
wdzieraniom  się w  jej prawa, przez gabinet w ie 
deński popełnianym , N ie  m oglib yśm y p rzytoczyć  
ani jed n e g o  w y p ad k u , w  k tórym by Piemont, jak  
to utrzym ują ad w okaci Austrji, czynił s ię  n arzę
dziem Francji.  D o d a m y  nawet, że Sardynja o k a 
zała się  n ieprzystępn ą  dla w p ły w u  angielskiego,  
poprzestając jed yn ie  na dobrow olnej sympatji, 
jak ą  ma dla instytucji angielskich. P o lityka  Sar-  
dynji j e s t  czysto  w łosk ą , i b y ło b y  n iesp raw ied li
w ością  oskarżać ją o n ieprzyjazne ućzjieia w z g lę 
dem Austrji; gd y  ta ostatnia zapom ina p rzyrze
czenia, Sardynja  znosi w  milczeniu wdzieranie  
się w  jej s tosunki h a n d lo w e .  (Le Nord.)

A  U  S  T  R  J A.
T r y e s t  1 lu tego.  Dziś po południu od b y ło  się  

w  wielkiej sali namiestniótwa u roczyste  oddanie  
xiężnćj Kalabrji w ręce ,pełnom ocnika  neapolitan-  
skiego. C esarzow a przyglądała  się temu aktowi  
z galerji sali. Po  ukończenia  onego, J. K. W .  p o 
płynęła  przy huku dział neapolitańskiego parow ca  
w ojen n ego  Fulm in .in te .  (Neue P r .  Z t g . )

F R A N C J A -
P a r y ż  3  lutPgO. N ic  n o w e g o  nie zaszło w kw e-  

stji, która zajmuje Paryż, Francję, a jeśli  się nie 
m ylim y to i zagranicę niemało interessuje. W s z y 
stkie w yrzeczon e  s ło w a  są za pokojem , w  faktach  
w szelk ie  sym ptom ata  wojny: oto najtreściwsze  
w yrażenie ob ecn ego  Stanu rzeczy. K ażd y  pragnie  
pokoju, każdy go się spodz iew a. Cesarz nie w y 
rzekł ód trzech tygodn i s łow a, któreby mogło z n i
w ec zy ć  lub zm niejszyć powzięte  nadzieje. Lecz  
zauważaną j e s t  nie bez p ew n y c h  obaw, sprzeczność  
między p ow szech n em  pOkojowem usposobieniem  
przez sam ego Cesarza jak  się zdaje popieranem,  
a przygotow aniam i wojennem i o k tórych  ciągle  
m ówią. W ojow n iczy  ton dzienników dziwnym  się  
w yd aje  w ob ec  milczenia dzienników które za ideą  
pokoju  ob staw ały .  D la  tego  ła tw o czy le ln icy  p o 
ją ć  m ogą  n iec ierpliw ość,  z jaką w yg ląd ają  tu m o 
w y  Cesarza, który, jak  się spodziew ają, odkryje  
i zamiary s w e  m onarsze i ob ecn y  stan rzeczy,  na 
poznaniu k tórego  w  sp o só b  s ta n o w c zy  tak wiele  
krajowi za leży .

Anglja miała nakazać n o w y  zaciąg 30G0 m ajtków.  
W ie śc i  jakie  dziś krążyły, b y ły  w ogó le  więcej  

w  duchu w o jn y  niż pokoju, i tak np. g łoszono ,  że 
była  m o w a  o m ianowaniu m arszałka Pel l iss ier  głó-  
w n o -d o w o d z ą c y m  armją paryzką. Z auw ażano też, 
iż dzienniki roarsylskie i lyon sk ie  d on io s ły  o przy
byciu do Francji dywizji Renaulta, gd y  żadna o b 
serw acja  z tego  w zględu  uczyn ioną im nie została.

—  W ia d o m o  nam z d obrego  źródła, że w  tych  
dniach C o n s t i tu t io n n e l  og ło s i  o m orskich  siłach  
Francji taki sam  artykuł jaki zamieścił o siłach lą 
d o w y c h .  M ówią że potrzebne dokum enta u d z ie lo 
ne są dziennikowi temu, nie w innym  celu  zdaje  
się, jak  żeby  okazać, że jeśli  Francja pragnie p o 
koju, to nie dla tego  iż j e s t  bezsilną.

W ia d o m o śc i  dziś z W ło c h  nadeszłe, w ięcej  są  
pom yślne ,  okazując p o lep sza jący  się stan rzeRzy
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Nie potrzebujem y wszakże d ęd a w a ć ,  iż o b a w y  w o 
jenne dalekiemi są  od zniknięcia, i że A u str ją  mia
nowicie  w ielce się okazuje n iespokojną. (

—  Agitacja czuć się obecnie dając^a w p ó łnocnych  
N iem czech , w ca le  dla Francji nie j e s t  życzliw ą, lecz  
od tej manifestacji, która zresztą nie, j e s t  w ca le  
now ą, do przymierza z Austrją je sz c z e  t lą leko, a 
jak  są d z im y ,P ru ssy  nie mają wielkiej o ch o ty  p rzy 
śp ieszyć  go. .. u; JU<7y isodoa-ajff

W iad om ośc i  ze W s c h o d u  przedstawiają nami 
Austrję, jako  działającą w K onstanty  nopólu , aby  
w ym ód z  na Porcie, iżby nie zatwierdzała w yporu  
pułkow nika A lexandra  Couza, m ianow anego h o 
spodarem  prżeż zgrom adzenie n arod ow e m ołda
w skie, jak o  będącego  gorl iw ym  stronnikiem tinji. 
Gabinet austrjacki prócz tego  zabiega co do w y 
b orów  w  W o łoszczyzn ie ,  aby tak ow e w skutku  t a 
jem n ych  m anew rów , nie w yp ad ły  zbytecznie unio-  
nistowskiem i. : .

' —i Jak w iadom o z telegram ów, xiąze N ą p p le o a  
wraz ze sw ą  m łodą małżonką przybyli do 'Mśrsy- 
lji, a d ozn aw szy  nader serd eczn ego  i św ie tn ego  
przyjęcia, udali się koleją żelazną w  dalszą drogę  
do Paryża. W jazd  do Paryża ma się o d b yć  o trze
ciej godzinie przez ulicę Rivoli.  N ow o-zaś lu b io -  
n yćh  m ałżonków w prost  mają przeprowadzić do  
Tuileries, gdzie ich przyjmie Cesarz i Cesarzowa,  
a ztamtąd udadzą się do Pala iś-R oya l.  N a stęp n ie  
Ich Cesarskie M oście mają im niebawem  o d d a ć  w i
zytę  eeremonjalną.

Żaden do dzisiejszego poranku nie zosta ł w y 
d an y  rozkaz, aby się zebr i ł  garnizon paryzki i 
gwardja narodowa z okoliczności prźybyc{jl,xię<5ia 
N ap oleon a .  .

W  piątek danv będzie wielki obiad w  1 uileriaćb, 
na cześć  xięźnąj K lo ty ld y .  ..  V, ■

—  J ou rn a l  de Lorien t  d onosi  o p rzeb yc iu  do  
tego  portu  w ice-adm irała  Suin, dyrektora b u d o 
wli m orskich  p. Cross, i in spektora  jeńera lnego  
s łu żb y  zd row ia  w  m arynarce p. R eynaud; w y s o c y  
urzędnicy  ci w ysłan i zostali przez ministerium  
marynarki, celem  w ybrania  s to so w n e g o  miejsca  
na w y b u d o w a n ie  szp ita la  p rzeznaczonego  dla  
w o js k  lą d o w y c h  i morskich. T e n ż e  dziennik za
pew nia ,  że w  arsenale miasta L orien  w ielka  cz y n 
n ość  panuje, w sk a z u ją c a ja k  się zdaje, iż rząd chce  
b vć  g o to w y m  n a w sz e lk i  w yp ad ek .  (LeNord).

H  I S Z P  A  N  J  A.
M adryt: 2 9  s t y c z n ia .  W  poniedziałek po po łu 

dniu senat się zbiera i u s tan aw ia  trybunał dła  
sądzenia  kanonika Santaella ,  b y łego  jen era lnego  
komisarza K roazady. P ro c ess  ten  budzi c iek a
w o ść  publiczną do n a jw yższego  stopnia . Opinja  
publiczna i w szy s tk ie  dzienniki liberalne ja k ie g o -  
bądź odcienia, przyklaskują  temu p o stę p k o w i  
rządu. A jak  nas zapew niają  z dobrego  źródła,  
po ukończeniu  tego  processu , dwaj ministrowie,  
którzy należeli do gabinetu, k tóry  poprzedził re 
w olu cję  l ip co w ą  z 1854 r., mają być także przed
sąd  stawieni.

  Pułkow nik  Fernan do  Cuadras, m ianow an y
zosta ł  adjutantem króla małżonka, w  m iejsce mar
grabiego V illam ayna, j e d y n e g o  oficera^jiomino-

ne zyski; innego rodzaju przem ysłowcy obie- 
cują sobie piękne zgarnąć procenciki. Ale mi
nęły te czasy, kiedy hulanka sprow adzała o- 
bywateli do W arszawy rozrzutność znaczyła  
ich kroki na miejskim bruku. Dziś inna, w yż
sza myśl nimi kieruje. Nie dla pustćj zaba
wy, nie dla swej rozrywki pomiędzy nas 
przybyli; sprowadziło ich tutaj walne zebra
nie Towarzystwa Rolniczego.

To tćż nie widać ich bardzo na miejscach 
Publicznych. Obrady nad rozwojem przyszło
ści rolnictwa, do późnej godziny zatrzymują 
ich w sali posiedzeń.

A jest radzić o czem. W  ostatnich cza
sach rolnictwo w sąsiednich krajach olbrzy
mim krokiem posunęło się naprzód; dla na
szego rolnictwa rok ten b y ł nieszczęśliwym , 
bo i nie bardzo się uroaziło i z powodu prze- 
sileńia pieniężnego, braku ruchu w handlu, 
hie było  komu mizernych sprzedać zbio
rów, tak z dwóch stron dotknięty rolnik 
hiusi przemyśliwać jak zapobiedz upadkowi 
jak zapewnić dalszy rozwój rolnictwa. —  
Nakoniec zastraszające próżniactwo zagęści 

sięlm iędzy stanem w łościańsk im , brak 
dcTpracy coraz bardziój czuć się daje, a

w rolnictwie żadna m aszyna nie zastąpi rąk 
ludzkich; trzeba więc podnieść m oralność w ło 
ścian, stan ich uszlachetnić, uzacnić pracę. 
Radźcie w ięc bracia, szczęść Boże poczciwej 
myśli, bodajby ziarno przez was rzucone naj
piękniej się przyjęło, a  bujnie rozkrzewione 
obfite dało żniwo.

Trudy w asze i ofiary nie wam tylko dadzą  
ow oce, ale przyszłych sięgną pokoleń. A ty 
mieszczuchu, co schylony nad wielką xięgą na
pełnioną liczbami mózg suszysz jak najtaniój 
kupić a najdrożej sprzedać, jak pożyczając 
na sześć od sta zyskać 12 i 18 procentów; co 
z politowaniem spoglądasz na wieśniaków  
że nie znają przyjemności ani francuzkićj ku
chni, ani miękkich fotelów, ani wymyślnych 
rozkoszy zm ysłow ych, idź na ich obrady i 
patrz jak tę dzieci wsi, w ykołysane wiatreną 
równin naszych, wykarmione rosą poranną, 
na znoju całodziennym  i południowym skwa  
rze w yrosłe, budzą przekonanie, że zgoda i 
względność jest najpierwszym warunkiem ka
żdej poczciwej pracy, ucz się jak spełniać o- 
bowiązki obyw atela kraju.

Myśl poważna jednak nie w yłącza w cale u 
czćiwej zabawy. O bywatelstwo wiejskie licz

nie się zebrało na bal sobotni w Resursie ku- 
pieckiśj. Bal ten liczemy d o ’najświetniejszych 
nietylko w tym karnawale. Nadobne dziewice, 
kwiaty pól naszych, uroczym wdziękiem na
pełniały ozdobnie przystrojone salony. Młódź 
dorodna i szczerze w esoła , raźne zaw odziła  
tańce. Nie mamy biegłości w sztuce krawiecz- 
czyzny damskiśj, nie potrafiemy1’przeto opi
sać strojów, z obawy popełnienia solecyzm ów
wolemy pozostać na ogólnej uwadze, że cho
ciaż były toalety świetne, bogate, oślepiające 
przepychem, przemagały jednak skromne u- 
brania. D ow odzi to zwrotu do zdrowych p o
jęć o piękności ubratiia; dowodzi że panie na
sze przekonały się nareszcie, że nie bogate 
małerje, nie drogie kamienie stanowią strój 
prawdziwy, ale smak w doborze ‘kolorów i 
kroju, a  nadewszystko s k r o m n o ś ć  ńiezaprze- 
czenie cechująca nasze dziewice.

N ie ta jedna zabawa uprzyjem ni obywatel
s t w u - wiejskiemu pobyt w W arszaw ie. Jutro 
dyrekcja teatrów daje nadzwyczajne widowi
ska w obu teatrach na fundusz starców i ka
lek pod opieką towarzystw a dobroczynności 
zostających. W prawdzie ceny miejsc znako
m icie  śą podw yższone, ale to nikogo me od-



wanego przez Narvaeza, który dotąd pełnił swe  
obowiązki.

-— P. Kivero, dyrektor dziennika demokraty
cznego D iscusion , obrany został deputowanym  
w  Walencji większością 169 głosów przeciw 159, 
które otrzymał kandydat ministerjalny. Również  
właściciel dawnych Hojas aulo g ra  fas ,  dziś prze
kształconych w dziennik p. t. Correspondencia  
auto grafa ,  p. Santa-Anna, zostanie wybranym za
pewnie. Jest to bowiem człowiek posiadający p o 
wszechną sympatję, tak, iż jest  popierany i przez 
stronnictwo rządowe, i przez umiarkowanych, i 
prze? progressistów dalej posuniętych.

Wiadomo już czytelnikom z dawniejszych tele
gramów, że damy z w ysp y  Kuby, z powodu osta
tniego poselstwa prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, podały królów1ej Izabelli adres, wyrażający  
ich szpzere i patryotyczne uczucia i wierność nie
zachwianą. ,

—  Kongres zajmuje się ciągle rozprawami nad 
projektem do prawa, tyczącym odkupną należno
ści, .Przeciwko projektowi zręcznie walczą neo- 
katólicy, a bronią go gabinet i główniejsi przy
w ód cy  stronnictwa progresistowskiego. Jeden 
?j|epjjfew^nych neo-katolickich, znanych ze sw e 
go wstecznego sposobu myślenia, z okoliczności 
Powyższego projektu, wystąpił z mową tak gw ał
towną i obrążliwą przeciwko zasadom liberal- 
^ y ^ . jz kongres prawdziwie dowiódł swej tole* 
rapcjl, dozwalając mu skończyć ten szereg n iedo
rzeczności i potwarzy.

Panu Aparici, tak się zwie ów deputowany, od
powiedział z godnością i energją deputowany  
Posadalterrera.

—  W  tej chwili  dowiadujemy się o przybyciu  
do Kaflyxu dwóch parowców z wygnańcami nea- 
politańskiemi (patrz telegramy). [Ind- B e l)
oh/m.-. - .N 1 -E »  C Y.

Monachium 2 lutego- Pan von Pfistermejster 
odjechał do Frankfurtu nad Menem. Obiega tu 
\?fc;śc  ̂że tenże otrzymał polecenie od króla poro- 
zńtnlęc się z panem yon Sćhienk posłem przy Bun
destagu, w przedmiocie przyjęcia teki spraw za- 

raz’e pah von Ffordten prze
szedłby na miejsce.pb^k przy Bundestagu. Od 
skutku togo porozumienia zależą dalsze zmiany 
W ministerstwie państwa.

'Sztu tłgard2  lutego. W  Gazecie K o to ń sk ie jzn ^ y  
dujemy potwierdzenie wiadomośpio skargach d y
plomacji francuskiej na prassę polpdpiowyoh Nie- 
mjec. Tutejszy poseł frąpcuzki w ubiegłych,.tygo- 
niach, skarżył się kilkakrotnie na stanowisko tu
tejszych dzienników, otrzymać miał wszakże o d p o 
wiedź, że skoro paryvŁ;« przestaną wyzywającym  
ódzyWao sijp tonem, to i tutejsze złagodnieją.
;v (Neue Preussische Zeitung .)
.ML. P R U S S Y.

Pis?? ‘̂Berlina pod dniem d lsz y n iz .  ra.:'Przy
pominamy, że małe dwory niemieckie wielce się 
od Pruss odsunęły, że wpływ na nie dworu au- 
śtrjackiegó był prżemagająćym, jaik tego dowio- 
dły pewp^ postanowienia sejmu niemieckiego i że 
wtegjme niektórzy x(ęż'ęta niemieccy hardzp bli

sko połączeni z dworem pruskim, unikali Berlina, 
gdy tymczasem nader często odbywali podróż do
Wiednia.

Widocznie zaszła obecnie zmiana w tym wzglę
dzie. Xiąże Brunszwicki, który od wielu lat nie 
był w Berlinie, przybył tu i dość długi czas pozo
stanie. Zamieszkuje on w zamku apartamenta, któ
re od dawnych czasów noszą nazwę pokoi brun- 
szwickich.

Drugą skazówką podobnej zmiany w przyja- 
żnem usposobieniu xiążąt niemieckich dla Pruss,  
jest  to, że domniemany następca trónu wielkiego  
xięcia heskiego, i brat jego xiąźe Ludwik, mają 
wejść do służby wojsko wej w Prussach , wstępując  
do Igo pułku gwardji.

Chrzest nowo-narodzonego xięcia, będzie aż do 
W ielkanocy odłożony. Królowa Wiktorja i xiąże  
jej małżonek, przybyć mają na tę uroczystość, a 
parlament angielski odroczy sw e obrady w czasie 
ferji Wielkanocnych, aby królowej tę podroż uła
twić- (Jour. des Bel).)

S E  Jt B J A.
B elgrad  3 0  s tyc zn ia .  Skupczyna nie poprzesta

je  na samowolnem oddaleniu od urzędów przeci
wników Miłosza, a nawet na wygnaniu ich z kra
ju, ale posuwa się i do wywracania starych bu
dynków. Na mocy jej uchwały zburzono więzie
nia w Guigussowacz, w których trzymani byli o- 
skarżeni o spisek przeciwko xięciu Alexandrovvi. 
Jakoż w tę samą godzinę, w której xiąże Miłosz 
odbywał swój wjazd tryumfalny do Gurgusso- 
waez, cała okolica rozwidniła się daleko łuną p ło
nących więzień. Miasto od tej chwili utraciło swą  
dotychczasową nazwę i przybrało miano Kniaże-
wacz.

Porta dotąd jeszęze nie uznała dziedziczności 
dynastji Obrenowiczów. W  beracie nominacyjnym  
xięcia Miłosza, wyraźnie jest  mowa o udzieleniu 
mu d o ży w o tn ie j  godności xiąźęcej. Skutkiem te
go przedstawienia skupczyny odnoszące się do u- 

; znania godności xiążęeej w rodzinie Óbrenowi-  
czow, nie znalazły w Konstantynopolu żadnego  
uwzględnienia. {Neue Pr. Z tg .)

w  h  o  c  i i  y .
R zy m  2 3 s ty c z n ia .  Jak łatwo można się było 

spodziewać, Ojciec Święty darował karę śmierci 
wyznaczoną na pięciu osobach winnych zaburzeń 
w forcie Pagliano. Zredukował także na 20 lat 
galerów karę czterdziestu dziewięciu innych, któ
rzy na dożywotnie więzienie skazani byli. Karę 
śmierci innym 5ciu osobom zamieniono na doży
wotnie galery.

Liczne plakaty pojawiające się na rogach ulic, 
a pochodzące z Lombardji, policja energicznie 
zdziera, chociaż w postępowaniu tej ostatniej zą- 
uwaźano pewną zmianę i uprzejmość większą od 
czasu gdy się dowiedziano o postawie przyjętej 
przez Francję względem W łoch.

Papież Pius IX.ty darował niedawno bardzo k o 
sztowną kameę hrabiemu !Annibalowi Moroui, o-
ficerowi gwardji pontyfikalnej, który sądził iż 
pośrtadał łaskę papiezką przez poślubienie panny 
Narduci, znanej ze sw ego liberalnego sposobu

myślenia. Gdy się Jego Swiętobliwość dów>‘ 
dział o tern, niemnigj jednak pobłogosławił to 
żeństwo i w zn a k  dalszej swej życzliwości, o"1' 
kameę ofiarował. ______________ (Indep . Belg*•)

Literatura M*erJ o d y  czn a
Pod  znakiem trójkąta czytamy w G a z e c i e

szaws/ciej  niektóre szczegóły  statystyczne o \VrO 
cławiu, Poznaniu, Grodzisku (w W . Xięztvvie P° 
znańskiem) i Galicji. Ludność tej ostatniej pr°j 
wincji w ynosi 3,028,205 dusz, pomiędzy które®' 
katolików rzymskich jest  648,975, —  u n i t o *  
2,012,645, —  innych wyznań chrześcjański^
25 ,532 ,—-żydów 340,568 . Korrespondent ps’
ryzki w w ym ownym  wstępie do rozbioru poftk 
ści p. Barbey d’Aureville, p. t.: 1'Ensorcelee,  wf 
powiada swoje życzenia o dzisiejszej powiek  
w ogólności. Przedewszystkiem żąda on hist°‘ 
rycznej prawdy w drobiazgach, w  akcessorjack 
które według niego dopiero stanowią kolor/ 
epoki i w których najlepiej duch całości się olj 
bija. Co do nas, wprost przeciwnego byłibyśuć 
zdania. Barwę czasu niechaj wyraża poeta w r/‘ 
sach szerokich, w dyspozycji sw ego dzieła; szcze 
gółki zostawmy jego  wyobraźni, która, aby zdr® 
wa i rozsądkiem wspierana, nigdy z tamtą fl** 
stanie w przeciwieństwie. T ą  tylko drogą <1°
olbrzymich rezultatów dochodził Walter-Sc.o^ 
tą w szyscy  wielcy malarze historyczni. Przed’ 
wnie, powieściopisarz lub dramatyk, którzyby»ł 
drobnostkowej wierności rzoczv podrzędnych zf 
kładali jakąś dziejową czy obyczajową warto^ 
swej pracy, nie fvzniesą jej nigdy na stanowisk1' 
poetycznego utworu.

Dowiadujemy się z K u rjera ,  że wkrótce sp°’ 
dziewanym je s t  w Warszawie p. Rarev, sławny 
pogromca dzikich koni.

PRZYJECHALI DO W A R SZ A W Y .
Brzozowski Konrad ob. z Wylezina nr 414 —  Ck' 

oiszewski Adam ob. z Okrzei nr 585, —  Sfraszowi®* 
Ludwik porucznik ■/. U b a w y  nr  556. — ' Włodźińsk" 
Wład- ob. z Ktery nr 60 ł . -  W ężyk Jan ob. a Betd®' 
wa nr 585.-— Zymirski Józaf ob: z Klembowa nr S8f 
Demblin Hen. hr. z Wiednia nr 414.-*+-Jawornicki E®’ 
stachy ob. z Krakowa nr 1257. —  Jabłonowski Afcflzjj 
ob. ł K rakow a »r 613.— Kwaśniewski Juljusz doktór 
z K rakow a nr 760.

W YJECHALI Z W A R S Z A W Y .
Białozor \ \ in c .  ob. do Kijowa. —  Konarzewski Au- 

gust ob. do Cielądza. — Miąezyński Wład. ob. do R®' 
dnika.-—Pląskawski Ignacy ob. do Czarnego.— Potni®' 
nowski Michał pb. do Radecznicy. —  R o s t w o r o w s k i  

Janusz radzea stanu kamerjunkier dworu J. C. MO' 
SCI do Niemićc — Grabowski Adam ob. do Glinoje®' 
cka.—-W im m er Juljuss dyrek tor  fabryki do Berlina

Jutrzejsze widowisko w obu Teatrach na dochód 
starców i kalek pod opieką W arszawskiego To' 
warzystwa Dobroczynności zostających, składa® 
się będzie, w Tearrze Wielkim: z Igo  aktu oper/  
B u g o no ci, z balu i tańców z baletu Marco S p a d j  
i z Igo aktu opery Halka;— w Teatrze Rozmaitość' 
z komedji Zem sta  za mur g r a n ic z n y , nadto dat* 
b.ędzie maskarada

straszy; bo to pieniądz dany na obtarcie łe z  
e^ rp iąęycb , na u lżenie n fd zy; a setfpą nąązyęjj 

njgd.y nie odmdvt ią w sp ó łczu cia  dla  
pieSŁe^ęsli wy eh, li oj n a ręka oby w af cl i nigdy 
nją szczęd zi w sparcia dla*starości i k a lectw a. 
Ctók .dopjpro jutro, k ied y  za dobry pczynek  

i/a llcę ■ a rcy d z ie ła  naszego m istrza  
zNnaii W ilii M oniuszki, i arcyd zie ło  M eyerbe- 
r^rH ugouptów. N ie robiem y tu żadnego poró- 

jeżeli M eyerber zadziw i, w strząśnie, 
M w asrzk o zą sęrcę. chw yci, c a łą  naszą  isto- 

W d zięczność praw dziw ie nale? 
te a ^ d F  j l^ p r z ą d z e n ie  tak św iet- 

negoi w idow iska. P o  teatrze m askarada zgro- 
i^ąd^A łniny w  salach, tjędutowych. Jutro po- 

tow arzystw a rpjuiczeo ząm kniętę- 
m i iOtypdMćh będzie w ięc to chw ila zab aw y, 

po* zasłu żon ej i bogatej 
waowfoe pracynin!,.,;!H j, .

Tydzień m iniony należy  do osob liw ości, 
przez, ca ły ,c ią g  jego  jeden  tylko w niedzielę’ 
mieliśmy koncert; ale za  to bardzo urozm aico
ny. Spiew ałap . G om ez W ołow sk aprim adon n a  
p. W ołow sk i w yk on a ł na fortepianie tabakier
k ę  grającą i inne podobne arcyd zie ła . R az  
w artoby  się  przekonać, że tn in ą ł już czas k on

certów , m ianow icie też napełnionych jedynie 
popisarpi zręczności i b ieg łości, które choćby  
doprow adzone do n ajw yższego stopnia dpsi 
k on a łości, nie stanow ią  je szcze  praw dziw ego  
artysty, ale są dopiero kluczem , środkiem  do 
w ypow iedzen ia  m yśli. A jak iejże potęgi m y
śli potrzebuje artysta, żeby za w ła d n ą ć ser
cem  i uczuciem  słu ch aczy , za w ią za ć  nić ł ą 
czącą  ich ducha z jeg o  duchem, zespolić się  
z riitni. N ie każdem u dany ten ogień  św ięty , 
nie każdem u dana ta p otęga zaw ład an ia  tłu 
mami. D ar ten ducha sp ły w a  na wybranych  
tylko; nie m ożna go nabyć ani zręcznością  
palców , ani w ypracow aniem  krtani.

i z taką b ieg łością  i w yższością , tak w y tw orn/ 
1 śp iew  z niego dobyw ać, jak  pan Colasąnti, 

trzeba m ieć, w yjątkow o zbudow ane płucał 
trzeba bezw arunkow o panow ać nad istrumen* 
t a m . . -  i .  ób ii

N a  tym koricercie słyszćliśm y tak że p . C o -  
lasanti na niezbyt daw no wynalezionych in* 
struńienćie ofikleidzie, a  Słyszeliśm y go z tem  
w ięk szą  przyjeitlhością, że d oskon ałość  w y k o 
pania sz ła  w p afze  z pojęciem  muzykalnetn: 
O fikleida zad ziw ia  ogrdmem, zad ziw ia  najbar
dziej w tedy  kiedy p osłu szn a  yrbli artysty czu łe , 
słodk ie a dźw ięczne Wydaje fony, jak flet kwili, 
w  lekkości p asażów  i tryli z klarnetem idzie w  za  
w ody. W  niższych tonach, ma głos potężny, 
p ełny , rów ny’i ok rąg ły , w strząsa ,'a le  nie p rze
raża. A by g ra ć  na tym  instrum encie, aby grać

D ziś siostry Nerudy dają koncert w sali 
D obroczynności. Z nakom ityłalent panny Wil- 
my N erudy, piękny układ koncertu, ściągnie  
licznych Słuchaczy; szkoda, źe tak szczu p ła  i 
sa!a D ob roczyn n ości, nie m oże pom ieścić! 
wielkiej ich liczby. D ziw n a  rzecz, że  w tak 1 
m uzykalnem  mieści© jak  W arszaw a, dotąd  
nie m am y praw ie ani jednój sali koncertow ej- 
N ow a resursa obiecuje urżądaić ją  przy budtw 
w ie n ow ego gm achu, w św ieżo  nabytej p ose
sji na K rakow skiem  P rzedm ieściu . P ożąd a-  
nem  jest bardzo w yk on anie tej obietn icy, bo 
i niiejs,ce jest bardzo po temu,, i urządzając  
n ow ą sa lę, m ożna ją  b ędzie za sto so w a ć  do 
w szelk ich  w ym agań akustyki. N o w a  resursa  
bez ha łasu  i przepychu skrom ny prow adzi ży 
wot.
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